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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Am eryka.
P o d łu g  doniesień pistn Angielskich wyszło 

w Mexykn pod d. 22. Maja r. b. rozporządzenie 
p r ie z  Guerrero podpisane, zakazujące przyw óz 
wielu artyhułów handlu pod karą konfiskaty. M ię­
dzy temi znkazanemi towarami wyrażone są : wszy­
stkie gatnnbi lnianych i bawełnianych fabrykatów, 
krótkie żelazne na potrzeb domową używane wy- 
ł oby ł t. p .

Angielskie Dzienniki donoszą z Rio-Janeiro 
POd d. 28. M aja: »Przed kilko dniami przybył
tn statek Duński z Plymouth ze  184 Portugalski- 
to* emigrantami, po większej części Oficerami. 
Zrządziło to niejakie poruszenie między Brazylij®- 
Da,u i , którzy całą sprawę Portugalską uważają z 
pewną nieufnością. N o w i  przybysze byli z  tego 
powodu ozięble przyjęci , później otworzono dla 
oich składkę , na której c ze le  był C e sa rz ,  nastę­
pnie staranie o nich poroczono P .  M ira n d a , In­
spektorowi osadników.«

Portugalija.

—  Z  Lizbony d  19. L ip ca . —  
Przybyły tutaj z ADghi dwa okręty z zapa­

sami dla arsenału Dom  Miguelo , a bntalijon 4go 
Pełko piechoty otrzymał rozkaz być  w gotowości 
d° wzmocnienia wyprawy do St. Mignę! , zkąd 

otkownik Pinto byt przybył.
Do wykazu Junty handlowej wpisano 00 fa- 

ryk nie będących w  stanie dalszego prowadze- 
013 swoich robót.

Eoiigrncyja z  L izbon y i Porto do Brazylii 
j^dzwyczaj jest mocna. Okręty do Brazylii nie 

l° r? z sobą żadnego ładunku , tylko sól i ludzi, 
B*)więCej rzemieślników.

Okręt Angielski z Modeny do L B e rp o o l  p ły-  
®?cy został burzą zapędzony do Sl. M iguel. O 
.vsad /ieścia kilka mil od tej wyspy spotkał eska- 

• V' ‘̂ 'g o e lo w ską  , k tó ra ,  osobliwie okręt Jan 'Vl , 
8 . z °staia burzą uszkodzona , iż nic przeciw Ter- 

ee u ze  Dje będzie mogła przed sięw ziąć ,  dokąd 
w °jej Szkody nie naprawi.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
. 0 ’ Connell znowu na człorika Parlamentu 

r*bstwo Clare obrany został. Nacisk ludu

przy tyin wyborze b y ł  nsdzywyczajny ; parkrfny"” ) 
z ryw a n o , stoły w y w r a c a n o ,  ludzi z  siedzeć/n^r»-x’'s 
w ej zajętych, strącano, a herolda pnbIiczn4g o  /£ 4 
je g o  placu zepchnięto. Gdy już cały piso luthyt^N 
b ył  napełniony , ściągnął P. 0 ’ Gormao Mahoń < 
wszechną nwagę Da s ieb ie ;  bo w p r a w d z i w e j  V  
słowa znaczeniu po g ło w ach  ścienionego ludo ,~”~ 
ozdobiony zieloną wstęgą i medalem orderu oswo­
bodzenia , szedł na trybunę. Nad S/.erif,.uwiado­
m ił z g ro m a d ze n ie , iż chodzi o ohtanie repre­
zentanta Hrabstwa. Natychmiast napełniło się p o­
w ietrze  nazwiskiem 0 ’Connella z okrzykiem do 
grz.inotu podobnym. Potem pytał P. 0 ’ Gorraan 
Mahoń , ożyli nie masz drugiego kandydata ? L e c z  
krzyh powstał znowu : » 0 ’ C o n n e l l ! nie inny jak 
0 ’Connell!e P .  0 ’ Gorman Mahoń żałował w sw o­
jej m ow ie ,  iż emancypacyja tak wiele kosztuje, 
p r o s i ł , aby P. 0 ’ConneIIa jednogłośnie na repre­
zentanta nie tylko za Clare , ale za cala Irlandyję 
obrano. »Gdyby zaś«, łem zakończył swoję m owę, 
^zdawało się narodowi potrzebn em , wybrać je ­
szcze jednego przyjaciela w o ln o śc i , więc proszę 
O mnie pamiętać.« (Śmiech.) Major M ’ Namara 
p o w ied zia ł ,  że  ón ten wybór ow»ża rnczćj jako 
modyfikacyję poprzedniczego i jako uskuteczniony 
p rzeztych  samych wyborców, tylko nie pod imieniem 
vpoczciwych Czterdziesto - szylliugowych.« Gdy 
nahoniec po trzechkrotnem ogłoszenia przez h e ­
rolda P . 0 ’ Coonella jedynym hondydatem, ża- 
deD przeoiwny glos się nie od ezw a ł,  przeszło u- 
uiesienie wszelkie granice i powstał okrzyk try- 
jumfu w szelkie opisanie przechodząoy. M ow a p o ­
dziękowania P: 0 ’Con nella , którą miaf po o g ło ­
szeniu go  p rzez  Szeryfa wybranym reprezentan- 
taDtem, trwała 2 godziny. T reść  jej była: »Ża-' 
deD jeszcze katolik dobrodziejstwa emsucypacyi- 
nie uczuł. W łasne doświadczenie w  Parlamen­
cie nauczyło g o  wstydzić się, i ż  do stanu praw­
ników należy, w id zso , jak ten stan od grze mocy 
jest pouiżony. Jednak cblabi się teu^, iż  P. Broug- 
bsm , najpierwszy z prawników Angielskich, jako 
mąż i dyplomatyk ściernie g o  wspierał. Z a  nie 
będzie 14 doi w Izb ie ,  aby nie starał się o o d ­
mianę w tej części bilu »Belief« , który Lordowi 
Namiestnikowi M audyi tyle nieprzyzwoitej władzy 
udziela; że  dalej ganić będzie jak najmocniej wy­
łączenie w ybo rców  o 4o szyllingacb. Podczas 
gdy małe kupy przekupnych Angielskich wyborców



?(PftnnTn, E ast  R ertford) o szc zę d za n o , wydarto.pra- 
wa 260,000 .m ężó w , którzy .się nieprzekupnymi 
okazali. .Obiecał także powstać przeciw  .niepoli­
tycznej zasadzie, .unii,  :—  i d o d a ł,  źe  w y łą c z e ­
nie w yborców  , jako unii p r z e c iw n e , za pom.yśl- 
ny wypadek nważać należy. -Skarżył się lakż,e na 
powolność , z  jaką proklamacyja.Lorda Namiestnika 
wyszła ; że  ón tygodniem przed -d. saiym .powie­
dział L ord ow i G o w e r , -Sekretarzow i, iż b e z  przy­
zw oitych środków , dzień .1 2ty ,-6o lodzi życia po­
zbawi , a p rzec ież  .nic nie nczyniono , az n ieszczę­
ście w  istocie się .stało. Podpiesie także gło.s 
swój na prawa przeciw Jezuitom i M n icb o m , gdyż 
krew  się burzy na niesprawiedliwości , z  jaką p o­
stępuje bil ,»Relief« z tą . o ś w i e c o n ą  -i l i b e ­
r a l n ą  częścią towarzyst wa.«—  Podróż P . 0 ’ Cou- 
nella do Ennis -była .wjazdem .tryjumfalnyin; po 
okolicznych gó rach  paliły się .ognie, a żadna chata 
nie została nieośwlecona.

Jak mówią, P .  0 ’G o n o e l l ,  nim aię nda do 
D n b lin u , stenie pierwej przed sądem , dla popar­
cia skargi p rzec iw  zabpjcom swoipb niedawno p o ­
zabijanych w sp ó łb rac i , lnbo je ż  rząd Jeneralne- 
mn Adwokatowi zalecił  czuwanie ,nad ścisłem w y­
konaniem pra.wa. .—  -Gdy .podczas jego drogi S ę ­
dzia pokoju w jednem miasteerku , pod pozorem 
obaw y o spokoju ość publiczną , policyją 1 w o j­
skiem otaczającemu g o  Indowi wejścia wzbronił', 
okrążył .miasteczko dobrowolnie , le c z  urzędnika 
jego  przed  wyższą władzą oskarżył. —  T y g o d ­
niem przed wyborem ParLamentowym .w C iare ,  
udał się znaczny oddział wojska w pochód do 
E n n is ; a oddział artyleryi z  2 działami posłano 
tamże z  osady w Lim erick . L e c z  Ind zachował 
się sp o k o jn ie , a spragnione Gazety muszą próżne 
grządki swoich kolumn podlewać dlugiemi przy 
te j  okoliczności mianemi mowami.

Kilka Angielskich Dzienników umieściło pis­
mo z Hobart T o w n  w  kraju Van DiemeD, które 
tę część ziem i wystawia w bardzo korzystnem 
świetle. M iędzy  innemi m ów i: wJeżeli weźmiemy 
razem klimat W ł o c h , górzystośó W alii  i ..żylnośó 
Anglii , natenczas będziemy mieli wyobrażenie o 
kraju Van Diemen. O w o c ó w  i innych płodów 
znajdoje się do zbytkn ; nie bywa to bowiem ża­
dnej z im y ,  chyba gdybyśmy chcieli dać to nazwi­
sko dżdżystym i wietrznym miesiącom , jakiem! są 
Czerw iec  i Lipiec. O p ró c z  tego o w o c e ,  zb o że  i 
ione rośliny mają przyjemniejszy smak i udają się 
daleko le p ie j , jak w Anglii. Nadzwyczajna ż y z ­
ność rozciąga się nie tylko do roślin, ale oraz do 
zwierząt. B y d ło ,  które pierwsi osadnicy przy­
prowadzili , tak się jo t  rozmnożyło, ż e  owcoui i 
innym domowym zwierzętom dozwalają samym b ie ­
gać  w  górach , gdzie  nie potrzebują długo szukać

żywności.  W o lu  , kro w y  ilnb (cielęcia .można do­
stać za 5 f. szt. , tiuttego barana za 2 1/2 do 5 
szylingów ; świnie są teraz nieco droższe, funt 
mięsa w iep rzow ego  kosztuje 5 pen. Zato Ken- 
garów  tak jest wiele., iż k a ż d y ,  gdy mu się p o­
doba, może ich strzelać. P o n ie w aż  ,to niczego 
nie brako je ,  przeto nie spotyka się tu lsk ich  wy- 
bladłych twarzy., stroskanych i lę k l iw y c h ,  jak to 

.często widzieć  można w Londynie. Żyjąca tu 
-nieliczna czarna ludność nieprzystępna jest wcale 
dla cywilizacyi ; wolą nago b ie ga ć ,  aniżeli iść w 
służbę i w ło żyć  odzież. N aw et dzieci w ych o ­
wane pomiędzy białymi, skoro dojdą dojrzalszych 

Jat, uciekają na powrót do lasu. Mylą się c ,  któ­
rzy  mniemają w Anglii, że  tutejsi przestępcy osad­
nicy polepszają się pod względem  moralnym % s9 
oni w istocie tak nieobyczajni i przewrotni , jak 
byl i  w ojczyźnie sw o je j ,  brakuje im tu tylko c* 
sposobności do kradzieży i rabunku. Zbytek b o ­
wiem wszelkich potrzeb do życia , mniej tu za­
c h ę c a  do podobnych przestępstw ; nadto prawa * 
kary tutejsze są nadzwyczaj su row e, z tego po­
wodu bardziej się ich lękają.—  Kto In chce pra- 

i .oować, temu łatwo przychodzi wznieść się,g-dyż 
jedyną rzeczą  , której jeszcze krajowi teum ni® 
dostaje , jest brak pracowitej ręki i „czynnośo* 
.męzkiej.c

Francyja.

Dnia s3. po połndnin dawał Król prywatne 
posłuchanie Hr. Roy Parów i Francy i (byłemn M-i- 
-aistrowi finansów) i Baronowi Hyde de NenviII® 
( b y ł e m n  Ministrowi m arynark i) .  W ieczorem  P r®' 

cow ał J. K. Mość -z X ięc ie m  Polignac  i * 
de la Bonrdonnaye. Dnia i£. po Mszy dał Król 
prywatne posłuchanie X ięoiu  Caraman, Paro**1 
FraDcyi i Hrabiemu Saint-Cricq, byłemu Minisl0' 
wi handlu.

Gazeta Fraucyi z  d. i 5 , w ieczorem  dono.Hr 
iż  rozporządzeniem król. z  d. 8. Sierpnia wyz*18' 
czon e zostały byłym Ministrom pensyje , jako 
Hr. de la Ferronaya 16,000, zaś: Baronowi 
de N eo v il le  , W icahra. de Caux , Wicehra- Mat- 
lignao , Hra. Saiot-Cricq i P. de Vflłismenii< P° 
I 2,000 franków.

Monitor z  d. l/f. z. m. umieścił trzy kr0 ' 
rozporządzenia, któremi P . M a n gin , Radca pf*y 
Trybunale kassacyjnym , Prefektem policyi Dep*r~ 
lamentu Sekw an y (P aryża) ,  na miejsce P- D eb e 
Ieyme; P . M o re a u , Prezydent pierwszej Iostan®y| 
Se k w an y ,  Radcą Trybuoałn k s s s a c y j n e g o  , p a in,el
sce P . M angin, a P. D ebelleym e , dotychcZas011^  
król. Prokurator przy Trybunale pierwszej 
cyi Sekwany i Prefekt policyi Paryzkiej, I re*' 
dentem tegoż  Trybunalo inianoweny został- ^ 

Dalej zawiera tenże Monitor następ°jfcf  0 '
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ank Ministra Sekretarza Stan® spraw -wewnętrznych, 
Br. de la BonrdoDnaye do wszystkich P refek tó w
K ró lestw a:

»Paryż -d. 12. Sierpnia .1829.« 
"Mości “P an ie  P refekcie  1 W o la  Królewską 

Powołany do kierowania wydziałem [spraw w e ­
wnętrznych czuję całą wartość tak zaszczytnego 
* aofania , oraz -cały .zakres w ło żo n eg o  na m nie o- 
"Owiązku.«

-»Aby się teni oslatniem n ie  zrazić, muszę z,pe­
wnością rachować na gorliw ość  .i uległość wszy­
stkich urzędników Państwa. N ajw iętć j  .zaś po- 
trzebnję współdziałania t y c h ,  którym łaska kró- 

®wska zarzad obwodami .departsinentowemi po- 
ł u «yla.«  .

■ " L e c z  to współdziałanie traciłoby nn d zie l­
ności sw o je j ,  grl; by jednostajne w swojern poślę* 
P°waniu i mądrą trwałością odznaczone , nie od- 
' alało się razem od słabości niszczącej Państwa, 
1 od nierozwagi , która je w n iebezpieczeństw o

»Tych  obu ostalecznośoi P .  P re fek c ie ,  uni- 
ł,ac należy. W P an a jest,  m ieć  baczność i na wol- 
ri°sć pucliczną, którą Król stale zachować zarnie- 
r,a . i na zd ro ico śc i  niepohamowanych uniesień, 
* Przeto wykonywać przepisy prawa bez  względu 

osoby i mniemania; jednakowo nie jako ślepe 
tlleczynne narzędzie , lecz  jako światły Admini- 
slrator, który okoliczności ocenić um ie, a dobrem 
PObliczuem i dzielną przychylnością powodoje się.« 

"Zapewniając wszystkim sprawiedliwość i opie- 
? , Rząd winien tylko za te usługi, które się P a ­

nującemu i krajowi św iadczą, nagrody i łaskę; 
0 nośó jego tylko tych udziałem b y ć  m oże , kló- 

> na nię zasłużyć umieją.« 
p  »Z prawdziwym zatem żalem widziałbym  P. 
j rerekcie , gdybyś W P a n  przy jm o w ał,  lub wy- 

°rowi królewskiemu przedstawiał osoby, któreby

tDoś°lr* ebn? d °
wykonania sw ojego nrzęda -Eda- 

cią nje }ąCIyfy prawdziwego przywiązania do 
e| dyiiaS(y j; (ymo bowiem obierając w ieręie  

zanf m ę ż ó w ,  ożywisz W P a n  na nowo
riow'8 16 dg^rze p y ś lą c y c h ,  przywiążesz ich na 
prJ*°. do H*?dn i wiejesz w nich siłę do oporo 
w P °d s*e ptom , które tylko brakiem odw egi

stań

ła ć  S t̂DscF)e w strząść , lob im sprzecznie dzia- 
j ’ C o k o lw ie k  szc zerze  do nich się przyłąozy, 
je  konstytocyjnych zasad, wspierać
Kijjjj ,L, 6 * m oże  być wsparcia Rządu pewnym, 
dzie \ip (  j P0slęPOW8D' a drogi z b a c z a łb y ,  bę-
do ait 
B e  z a

^ c i o t a c h  porządku i prawa inocnemi się 

''Bynajmniej jednak nie zamierza Rząd obe-

> spodziewam się , tyle odwagi , iż się 
prawości swojej przyzna ; w przeciwnym ra

abym a i e  b y ł  ,-pewnym , H  .pośpieszyłbyś e awi*. 
-domieniem m nie o tem.a

sPrzyjmiej W P a n ,  Panie P re fe k c ie ,  zape­
wnienie mojego szczeg óln ego  poważania..«

Minister Sekretarz Stano: .La Bourdonuaye..«;

P P .  de  Rigny, Conrvoisier i Monfbel .(trzej 
■nowo mianowani Ministrowie, którzy .nie .znajdo­
wali się w Paryżn) , przybyli tara dnia 1Ą. b. m.

N o w y  Minister w o jn y ,  Jenerał Bonrtnoni, 
.przyjmował .na dniu -i4 rano powinszowania wszy­
stkich oddziałów gwardyi -król. ż,andarmeryi-i gar- 
niznjących w Paryżn -liuijowycb pułków ,za p o ­
średnictwem ich naczelników i oficerów.

.O dpowiedzialnyR edaktor JDziennika.rozpraw 
<P. B en in  de P a n i)  otrzymał powołanie król. Je- 
neralnego Prokuratora stawienia się na dnin 19. 
p rzed  trybunałem pierwszej Instancyi, b ę d ą c o s k a i  
rzonym , iż wydaniem dziennika z dnia j o. (gd zie  
je d e n  artykuł przeciw  nowemn Ministeryjum koń­
czy się w yrazem : rnieszczęśIiwy.Króln !«) stał się 
winnym: :j )  obrazy Osoby k ró le w sk ie j,  2 ) -nastę- 
powania na królewską pow agę i władzę — Jia-które 
wykroczenia istniejące prawa karę -stanowią. — . 
I redaktor dziennika: F i g a r o  (P. B o h a in ) ,  po­
dobne otrzymał po w ołan ie ,  za takież p r z e w i­
nienia. (D. A.)

W  dziennika z Hawrn czytamy : »Otrzyma- 
liśmy pewną wiadomość z T e r c e ir y ,  iż na dnin i i  
L ip ca, 3o portugalskiob , -sprawę Królowej Maryi 
otrzymujących O ficerów  tamże przybyło. -Wylą­
d o w a l i .b e z  trudności. -Wszyscy żołnierze i  mie­
szkańcy tej wyspy gSreją ochotą starcia się *  w o j ­
skiem z  eskadry Don Mignęła. L e c z  dotąd dwa 
tylko brygi znajdują-się -kolo w y sp y ,  a i te nie 
ważą się przybliżyć. (G. L . N .)

Państw o Papiezlue.
—  Z  .Rzymu d. .29. ‘.Lipca. —  *)

J eg o  Świątobliwość na tajnym Konsyitorzis 
odbytym dnia 27. L ipca mianował jak następuje: 
Arcy - Bisknpem w Aix w Prowancyi X .  de Ri-  
cbery ; Biskupem połączonych dyjecezyj -Valva 
i Sulimona X .  de ..Letto; Biskupami: do dyjece- 
zyi Auton X .  -de Trousset ,  do Kortony X .  -JJgo* 
lino C a r l in i , do Monte Polciano X .  Nicolas, do 
Freius X  M ic h e l , .d o  Nevers X .  D ed o b n e tD aa-  
ze r s ,  do Malagi X .  Juan Goinez Duran, do Kra­
kowa X .  Karola S kó rk o w sk ieg o ,  do Hildesheiai 
X .  Hostaus, do Hiero Cesarei (in part. in f.)  X .  
Ginseppe Segui.

Na tymże konsystorzn mianował O jciec  S. 
Kardynałami Presbyleranii: C ezara  N em briei - Pi- 
roni - G o n za g a , urodzonego w Ankonie 37. Liito-

Uadto na przychylności W P a n a  polegam, *) Obacz N. g5 -Gazety naszej e d. 21. z. m.
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pada 1768. Biskupa tamtejszego , tudzież Rem i­
giusza Cresciui, ze  zgromadzenia Benedyktynów, 
urodzonego w Piacenza dnia 5. Maja 1787 roku 
Bisknpa Parmeńskiego. Kardynał Albani w ręc zył  
w prywatnej kaplicy swojej Paliusze Prokuratorom 
Arcybiskupów z Ais i z  Tuarn i Biskupa z Autnn.

Dnia 18. Lipca Kongregacyja ob rzę d ów  na­
radzała się nad beatyfikacyjf Sługi B o ż e g o  Beni- 
gn o da Cuneo Franciszkana , iS t u g i  B ożej Maryi 
Klotyldy Adelaidy X a w e ry  , byłej Królowej Sar­
zyńskiej j niemniej Klary Izabelli G hersi;  niegdyś 
P rze ło żo n e j  Klaryssek w Gubbio,

D a n i  ja .

Fregata wojenna rossyjska, Elżbieta, pod Ka­
pitanem Szestików, która w Kopenhadze niedawno 
kotw ice zarzuciła, jest o 56 działach i ma 3oo lu ­
dzi osady. N ależy  ona do będącej w  drodze ros- 
syjskiej na morze śródziemne przeznaczouej flotty, 
którą znany Admirał Seniawin aż do przybycia 
jej do Sunda dow odzić  inn. Osada składa się po 
większej części z młodych ludzi z ostatniej branki 
r e k ru tó w , między którymi znajdują się nawet T a ­
ta rzy i Kirgizowie.

R o s s y j a .
W iadom ość od w ojska przeciw  T u r c ji  

dzia łają ceg o.
Dodatek nadzwyczajny do Dziennika P eters­

burskiego z  dnia u .  Sierpnia r. b. zaw iera ,  co 
następuje:

Głów n o dowodzący drugą armiją JeDerałAd- 
jntant Hr. D ie b ic z ,  przesłał z  Ajdos , gdzie  w d. 
3o. Lipca g łó wDa  jego  kv.-tera znajdowała się, 
następujący dodatek do raportu sw ego z dnia 2 4- 
Lipca, w którym dooiosł o zajęciu warownych miast 
IVIesssinwria , Achioli i Burgas, a który nie doszedł 
rąk N . Pana :

Skoro się poddały zwyoięzkim W .  C. Mci 
w o js k o m , po ło żone nad wybrzeżem  Burgaskiem 
tw ierdze i Komendant ich Abdorahman Pa3za ra­
tow ał się ucieczką ku Adryjanopolowi, jakem miał 
zaszczyt donieść W . C. Mci w moim raporcie z d ,  
94- Lipca r. b. , rozkazałem tego samego dnia 
Jen erałow i R iid iger,  aby z swoim korpusem tw o ­
rzącym przednią straż i wspartym szóstym korpu­
se m , ndał się na Rumilikioj do Ajdos i  to miasto 
zajął. *)

Dnia 25. otrzymałem report, w  którym J e ­
nerał Lejtnant Por.set doniósł m i, i e  wyszedłszy 
z  Syzopola z pułkami Kamczackim i Dnieprskim, 
jedną kompaniją Pijonierów, dwoma działami i 5o 
koza ka m i, poszedł na tureckie okopy w Atia, 
a zualazłszy je opuszczone , ścigał dalej n ieprzy­

*)  O ba ca R a p o r t  z A j d o s  e dnia 2C. L i p c o ,  umie-
s z c z c u f  w  i\Tze. 93 G a z ,  n asze j.

jaciela. P rzy  zatoce w Czyngane Iikslessi dopę- 
dził tylną straż nieprzyjaciela i odebrał jej 4 działa, 
które Turcy opuścić musieli.

Dnia 25. o 5tej g od z in ie  po południu Jene ­
rał Lejtnant Rudiger spotkał o 4 wt-rsty od Ajdos 
przednią straż turecką. W z ię c i  przez  k o z a k ó w  

jeńcy  donieśli, że W .  W e z y r  długo nie w ied  ?iał
0 kiernnku naszego wojska, po wyruszeniu obozu 
z  pod S z u m li , i że  się o niin dop ie ro  wtenczas 
dowiedział, gdyśmy wszystkie przejścia przez Kam" 
czyk opanowali. Poozern wysłał był d. 20. kor­
pus złożony z 10, do 12,000 lndzi celem wypar­
cia nas zKiuprikioj i Derwisz - Ja wan ; gdy jednak 
wojsko to dla przejścia przez B a łk a n , musiało 
iść daleką drogą na wieś C ze n g a ,  którędy c i ę ż ­

kich dział prowadzić Diepodobna , nie m ogło za* 
tein prędze j  jah 23. uskutecznić swoje porusze­
nia na wieś Czenga, gd y  tymczasem przednia straż 
jeg o  składająca się z artyleryi, przybyła do B e lo f f
1 fcmtscbulisk. T w ie r d z e  w ybrzeża  Gurgaskiego, jak 
W .  C. M ci w iado m o, były już w dniach 23 i 24 
w naszej mocy, a podjazdy kozackie poprzedzaj?0 
korpus Jenerała Riidigera, były już na drodze do _ 
Ajdos. Szybkie i n iespodziewane pokazanie się 
naszych wojsk w tyle nieprzyjaciela, zmusiło VF- 
W ezy ra  do zaniechania sw ego p lanu  i do posffl' 
nia jak najspieszniej korpusu sw ego do A jdos
z rozkazem , aby się tam do ostatniego bronił- 
Korpus ten będący pod dowództwem  Ibrahima Pa­
szy trzytulnego , pod którego rozkazami zostawał® 
jeszcze dw óch innych P r s z ó w ,  składał się z 9 
pułków  regularnej piechoty, i 5oo ludzi regularnej 
jazdy l 5oo D elich  (nieregularnej jazdy) i 3 dział- 
T o  jeńców  doniesienie potwierdziły nasze szpieg1 
z dodatkiem , że  nieprzyjaciel spodziewa się *ri"' 
cznycb p o s i łk ó w , które sam W .  W e z y r  zSzuud* 
prowadzi.

Chcąc przed przyjściem W .  W ezy ra  korzy­
stać z pomyślnych okoliczności Jeuerał Ritdig®r> 
ciągnął spiesznie ko Ajdos, le c z  nagle b y ł  napad' 
nięty przez/ wielką l iczbę jazdy z taka natarczy­
wością , że  kozacy pierzchnąć musieli. Jenerał 
rozkazał w esprzeć  ich drngą brygadą czwartej 
dywizyi ułanów i czterema d z i a ł a m i  arlyleryi kon­
nej,  pod wodzą Jenerał Majora Szerem e,yjeW®’ 
któremu, pomimo przemagającą s i ł ę  nieprzyjaciel 
udało się przec ie  spędzić g o  , po najzecięiszej 
w alce  z pola bitwy i odep rzeć  do Ajdcs.

P iech ota  nieprzyjacielska zajmowała w *1'  
cznych kolumnach miasto i jedno stanowisk® ** 
miastem, m iędzy drogami do Kama bał 1 ' °  
S z u m li ,  i gotowała  się do stawienia znciętog "  
oporu. D o b r z e  kierow any ogień naszych 1 îa [ 
korzystnie ustawionych, poruszenie pułków 
57 strzelców , które wsparte wszystką P ieV ral- 
lb te j  d yw izy i  zostającej pod rozkazami J ° ,ie



•Majora X i ę c is  G e r e z a k o w a ,  z  jednej strony Łn 
Ciastu z  drogiej hu prawemu skrzydłu n ie p r z y ­
jacielskiemu c elem  obejścia g o  p o stęp ow ały ,  na- 
*o n ie c  poruszenie ja z d y ,  htóre g ro z i ło  n ieprzy­
jacielowi odcięciem  mu odw rotu  do Karnabat, 
^aczęły Sp ravvj8(\ n ieład w  je g o  szeregach  , do  

t°rych w  chw iii  w ym ierzo no  p o w szech n e 
Katarcie. Miasto zostało w z i ę t e , n ieprzyjacie l 
P °  trzygodzinnej zaciętej w alce  zupełnie  p o b i­
ty » * drogami do Karnabat i Szum li w  góry 
^ P ę d z o n y , przyczem  ntracił 1000 lu d z i  w  za- 

ttych i rannycb. M n óstwo ciał zabitych htóre 
" rywały n lice  miasta i miejsce n o w eg o  obozu 

,nas*ego zostało  w  tym że samym dniu pochowa- 
**e> wzięliśm y n ie p r z y ja c ie lo w i ,  m iędzy inneini 

OfFiceróiy, 220 s z e r e g o w y c h ,  3 działa i 4 
or? g « i e ,  htóre ostatnie mam zaszczyt  z ło ż y ć  

f* stóp W .  C. M ci.  Nasza strata wynosi 100 
Qdzi.

W  A jd os  znaleziono zn aczn e zapasy w szel-  
* ,ego  r o d za ju ,  m ianow icie  600 n am io tó w , 448 
•Jaryłeh p ro c h u ,  236 shrzyneh ładunków, l o ł o ż  

7-*ałowych, p rzesz ło  3,000 hul i innych poci-  
s« ó w , rozmaite przedm ioty  fortyfihacyi, w ieih ie  
Zapasy s ia n a , magazyn n apełniony sucharami i 

;Ooo p łaszczów  żołnierskich  p raw ie  n ow ych, 
tore należały  do wojska regularn ego. Z  za d o ­

woleniem  donoszę W .  C . M o ś c i ,  i ż  także zna- 
oziono w  Aidos nasze 6 fun tow e d zia ło  bryga- 
y artylleryi,  które nieprzyjaciel zabrał nam 18. 

rześnia (1828) w  p o ty czc e  pod K u rte p e ,  a 
z " tórego nie zro b ił  żadnego użytku.

■ *4. kozacy  Jenerała Majora Żyrow a,
ajć u  bez  wystrzału miasto Karnabat, g d z ie  

Vvzięli  jeń có w . Korpus Jenerała  R u d ig e ra  
Ws«edł w  nie dnia 16. b .  in. 
p O ddział  z ło żo n y  z  piątego pułku kozakó w  

srnomorshioh i pułku huzarów A rcy-X ięc ia  
j r^ynanda pod sprawą Jen erała  Majora M on- 

0r > zajął małą w ioskę  Russo-Kastro, mając 
ne stanowisko w Karabunar, tudzież  po pra- 

le .̂®tr° n*e zw ią z k i  z  Jen erałem  R iid iger,  a po 
do ^  * kozakami pułku Bahłanowa należącymi 
Sa ° SRdy w Burgas , której czaty um ieszczone 
SalC* ^rot*,te ® Burgas do Faki. O ddziały  ho- 
d r r ° ‘V ^enera â Majora Ż yro w a  , przebiegają 
n Jnmbuł i S livno w  kierunku .htórych

e 'A ^'^ptzyjacieł.  
donieś . na' ' ł *ększą boleścią  w id z ę  się zmuszony 
■»iesŁc7C 0 spustoszeniach, jakich
wści . }vi lr)>eszkaucy tych [okolic doznali od 
dos j.n ° S,* uciekającego nieprzyjaciela . W  A j-  
h o ś c i ^ 1 n i s z c z o n e  wszystkie chrześcijańskie 
i ch m ^ ’ ®cty my tym czasem zaw sze  szanujemy
Ców k r * ^ ’ T o r c y r a b o w a l i  t jo h  micszkań-

5 ° r z y  nie zd ążyli  się schronić, g d y  w nas

p rze c iw n ie  znajdują ob ro ńców  i  op ieku n ów . 
J ak o ż  w  istocie nazajutrz p o  naszem p rz y b y c iu ,  
uyrzeliśm y z e  wszystkich stron mieszkańców w y­
chodzących  z  lasów i  g ó r  w racających z  nałado- 
wanem i wożarni do sw oich  s iedzib . G dyby  b y ­
ło  można zawsze ścigać n ieprzyjacie la , n ie szczę­
ścia te b y ły b y  w  części o d w r ó c o n e ,  le c z  o k o ­
liczn ości  nie za w sze  dają tego m ożność. Karna­
bat jest po d o b n ież  zn iszczone i skoro nasi ko ­
za cy  zb liż y l i  się do miasta; pięćset mieszhań- 
c ó w  w y sz ło  n a ic h  spotkanie przyjmując ich  ja­
k o  sw oich w ybaw icie li .  N a le ż y  się sp od ziew ać, 
iż  w szęd z ie  mieszkańcy wrócą do sw ych siedlisk, 
i ’ ż e  żn iw a w  niektórych m ieyscach ju ż  r o zp o ­
c z ę te  , zostaną przez  nich dokończone i dostar­
czą nam obfitych zapasów na le ż e  z im ow e.

Jenerał - P o ru czn ik  Krassowski donosi, mi 
pod  dniein 14. iż przedn ie  straże n ieprzyjacie la  
zw r ó c i ły  się ku Szum li i r o z ło ż y ły  się w zd łu ż  
małej r ze czk i  Bułanyk. J en erał  ten miał aamiar 
z b l iż y ć  się dnia i 5. z  całem i siłami do tej 
t w i e r d z y , w  cełu zmuszenia nieprzyjacie la  do  
zrobienia w ycie czk i .

W e d ł u g  ostatnich raportów Jenerała  adju- 
tanta Kisielewa , T u r c y  zostają w  zu p e łn ej  nie- 
czynności ze  strony Żurzy  i  W iddyn n . Jen erał-  
Adjutaut Baron Geismar d o z w o liw s z y  m ieszkań­
com okolic  R aeh o w y w r ó cic  do sw oich dom ów, 
nie tylko ż e  ich  pozyskał  tym środkiem , a le  
oraz w yn ik ło  z  te go , że  T u rcy  n a w e t ,  którzy 
mieszkali  na promieniu przeszło  5o wiorst, z g ła ­
szają się co chw ila  lub przysyłają  B u łg a ró w  
z  prośbą aby b y l i  przyp u szczen i do o p iek i  
Rossyi.

W y ją te k  z  D ziennika działań w o jsk  zosta­
jących pod  d o w ó d ztw e m  J en era ła  H r .  D ie b i-  
tscba —  Zabałhańskiego.

Z  dnia 18. (3o.) L ip ca .  —  J en era ł-A d ju -  
tant Baron Geisinar donosi, iż  w  n o cy  dnia 26. 
C zerw ca  d. s. og ień  z  bateryj za ło żo n y ch  w  
bliskości K a la fa t , w ym ierzony p r z e c iw  s t a t k o m  
tureckim które p r z e p ły w a ły  D o n a j , uszkodzi!  
mocno d w ie  barki ; zaś ogień batery j  n ieprzyja­
cielskich , lubo trwał cztery  g o d z in y  , n ie z r o b i ł  
n«tn jednak w ie le  szkody. —  Z  l i c z b y  16 sta­
tków które przeb yw ały  Dunai dnia 28. C z e r w c a ,  
Ogień bateryj naszych z  Kalafat p o g rą ż y ł  je d e n  
na dno. W  tych dniach mieliśmy za b ite g o  j e ­
dnego Pandura i 6 ludzi  ranionych.

Z  dnia 19. (3 1.) L ip ca. — • J e n e ra ł-P o ru -  
cznik  Krassowski który dnia i 4. ru szy ł  z e  swym  
korpusem ku S z u m l i , w  ceTu zrobienia  b l iż s z e ­
go r o z p o z n a n ia ,  spotkał, dnia l 5. dwa o d d z ia ły  
n iep rzyjacie la ,  który w yszed ł  z  tw ie r d zy  w l icz ­
bie  10,000 ludzi,  i za jm ow ał stanowisko na pra-



w ym  t r z e g n  r z t k i  Slrażi. N atarcie  tych oddzia­
ł ó w  skierowane na nasz b o t , odparte zostało 
dobrze wym ierzonym  ogniem  naszej artyileryi, 
tudzież  p r z e z  9 pułh kozakó w  Orenburgskich 
w spierany dywizyjonam i hu ła n ów  i huzarów. 
P o n ie w a ż  n ie p rzy ja c ie l  n ic  o p ró cz  tego nie- 
p r z e d s ię b r a ł , przeto  wojska Jenerała  Krassow­
s k ieg o  w róciły  te g o ż  dnia do Jenibazar.

Korpus Jenerała P oru czn ika  H rabiego Pah- 
len ruszywszy d. 18- z  o b o żu  pod Riim ilikioj 
p rzy b y ł  następującej n ocy  do Karabunar.

je n e r a ł  - M ajor  Montreros wysłany został 
do Faki z  5tyai pułkiem kozakó w  czarnomor­
skich dla urządzenia tam stanowiska obserw acyj­
n e g o  , z  którego ma rozsyłać  czaty w  k ieru n ­
kach do A dry jn n o p o la ,K irk l isse  i T irn o v a.

Z  dnia 20, L ipca (1.  S ierp .)  —  '*ułk P o -  
ło c k i  p iecho ty  ruszył dnia 19. do Kiuprikioj 
z  częścią - pułku K o za k ó w  P odpułkow nika  Ale- 
x a n d ry c z a ,  dla zajęcia  tej wsi w  miejsce o d ­
działu Jen erała  Majora R o g o w sk ie g o  w ysłan ego 
do  Ajdos.

Jenerał-M ajor Z a w ad zk i  w yruszyw szy dnia 
dS. z  obozu pod Ajdos na c z e le  14 pułku S t r z e l ­
ców , pułku k o zakó w  J e żo w a  i czterech  dział 
a rty ileryi  górskiej zajął dziś C ze n g e  tudzież o- 
kop y  pod tą wsią a opuszczone p r ze z  T urkó w .

Z  dnia 21. L ip .  (2. S ierp .)  —  Jen erał-M a­
jo r  S ze re m e ty je w , ruszywszy dnia 18. z  Karnabat 
z. drugą brygadą czwartej d y w izy i  ułanów, 4 
działam i artyileryi  konnej z  kompanii 28 , tu­
d z ie ż  z. kompnniią k o za kó w  dla rozpoznania sta­
n ow iska  nieprzyjacie la  z e  strony J a m b o l , spo­
tk a ł  d. 19. pod inuraini te g o  miasta n ieprzyja­
ciela w  i 5,ooo ludzi  jazdy  i piechoty. S iln e  
natarcia jazdy  nieprzyjacie lskie j pod d ow ództw em  
K alila  Paszy  , odparte zostały  z  w ielką  stratą. 
D w a  szwadrony pułku Kurlandzkiego o tw o rzy ły  
sobie  orężem  drogę do miasta i spaliły obóz. 
J en erał-M ajor  S z erem ety jew  w r ó c i ł  z  o ddzia łem  
dnia 20. do Karnabat zostaw iw szy 100 k o za kó w  
dla uważania n ieprzyjacie la  i miasta Jainbol. P o  
tak stanowczej r o zp raw ie  oddziału Jenerała M a ­
jora S zerem etyjew a, n ieprzyjacie l  sądząc z a p e ­
w n e  ź e  ón tw orzył  przednią straż w o js k a ,  co ­
fnął się spiesznie w nocy z  dnia 19. na 20. 
w  kierunku ku Adryan opolow i i E s k i- S a a r ,  a k o ­
zacy pozostawieni dla uważania miasta, zajęli je .

Korpus Jen erała  p iecho ty  R o th  o b o zo w ał  
p c d  A jd o s ,  korpus Jenerała  Porucznika R i id i-  
ge ra  stoi w Karnabat, a Jenerała  Adjutanta Hra­
b ie g o  Pahlen w  Karabunar.

Głów na kwatera wojska była  za w sze  w  
A jd os.

Z  dnia 22. L ip .  {3. S ie r p .)  —  Jen erał-A d-

julanl K isielew  d o n o s i , iź Jenerał-M ajor Gorde- 
je  w wysłany dnia i 5. z  jednym pułkiem koza­
k ó w  , sześciu szwadronam i strze lców  konn ych • 
4 działami artyileryi D ońskiej p rze c iw  nieprzy* 
ja c ie lo w i  wybierającemu furaże pod mocną eskor­
tą o 3 wiorsty od  tw ierd zy  Ż u r ż y , ży w o  ude­
r zy ł  na n ie g o  , p o b i ł  i  odparł do twierdzy, 
n ieprzyjacie l stracił w  tej rozpraw ie  100 ludzi 
w  zabitych, między któremi b y ł  Bim -Paszi któ­
ry  d o w o d z i ł  oddziałem  tureckim. Z n a c z n a • l icz­
ba T u rk ó w  zg in ęła  p rzeb yw ając  nagle odn ogę 
rzek i  dzie lące j  ją od  wyspy Ż u rży  i zabraliśmy 
iui i 3 jeń có w .

Je n e ra ł-M a jo r  S ze re m e ty je w  ruszył z  Kar- 
n ib a t  z  2gą brygadą 4tej d y w izy i  ułanów i udał 
się w  kierunku do  Jam b ol i S l iw n o.

Jenerał-Adjutant Baron Geismar d o n o si ,  
cddzia ł  wysłany z  B ie łosłatina od krył  dnia U* 
w e  wsi Gabory 100 lu d zi  jazdy tu rec k ie j ,  P* 
których uderzy ł  i ro zp ro szy ł .  Z d o b y ł  nadto na 
n iep rzyjacie lu  chorągiew  i zabił  mu 4© Iudz)» 
Z  naszej strony mieliśmy zabitych dw óch ochot­
n ik ó w  , ranionych d w óch  ż o łn ie r z y  z  p u łk u T c *  
b o lsk ie g o  , a czteroch dostało kontuzyją.

O d d zia ł  przedniej straży 2go korpusu pi®' 
choty wystany z  Faki na d ro gę  do Kirklisse, do* 
tarł dnia 8. aż do wsi K a jb e l ia r , g d z ie  znalazł 
mieszkańców t u r e c k ic h , którzy  z ło ży l i  brom 
prosząc o p o zw o le n ie  iin zostania w d o m a c h .  

M ieszkkńcy wsi M nlkocz  i  Karabunar (między 
B ujuk  D erb e n t  i Kawczatę), przybyli  także d° 
Faki, żadaiąc także tej samej ła ik i.  N ig d z ie  ni® 
dostrzeżo no  wojska , w yją w szy  kilku z b i e g ó w  
którzy ukryw ali  się w lasach ; należeli  oni d 
wojska pobitego dnia s3. pod A jd o s;  w z ię tc* 
w  niewolą. 4 ludzi  należących  do  w ojsk  n icr e ' 
gularnych.

Z  d. 23. L ip .  (4. S ie r p .)  —  Jenerał P®' 
rncznik R iid ig e r  d o n o s i ,  i ż  d. 22. L ip ca  znal®' 
ziono w Jambol p o  ustąpieniu nieprzyj«c,e 
35o,ooo ładunków, 39:000 pudów sucharów, ffi®*' 
ką ilość pszenicy, mąki i  bydła.

Jen erał-M ajor  R o go w sk i  z  3  brygadą 
dy w izy i  p iecho ty  i kompaniją lekką trzecią *9' 
brygady artyileryi, p r z y b y ł  dnia 20. do Karna* 
bat, z  kąd ruszył w  po chó d  nazajutrz. Dnia 2 ’ 
w szed ł  do wsi D o b r o l ; zbrojni T u r c y !  I'1?,rZ? 
się w niej znajdowali, rozpierzch li  się na *fi 
naszego wojska. B alalijon 58 pulkn strzelcu*^ 
w ysłany za n ieprzyjacielem  do wsi Murader ( 
wiorst od D o b ro l) ,  d o g o n i ł  g o  i  z o z p r o s z f ^ ^  
w o lu iw szy  m ieszkańców B u łg a r ó w ,  którzy  
ciii  do sw oich s ied zib  żądając opieki R ° f syi 
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